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Rok Il. Kraków-Podgórze, wtorek 29 marca 1904. Nr 72. 


DZIENNIK ILLUSTROWANY === OGŁOSZENIA === 

T Ą Na pierwszej stronie przed 

Cena nru wszędzie tekstem ra wiersz petitu 1 K, 

ogloszenia na crwurtej stro- 

nie za wieraz petitu po 20 h. 

3 ct (6 hal.) Nadosłane sa wiersz 60 h. 

m Insaraty prowadzi w swoim 

PRENUMERATA w Krakowie wios ul sm. dana 80, dora 

u i Podgórzu miesięcznie K.1'40 pod,„Pawiom“od 8 r do A popoł* 


za odnoszenie dò domu dopłaca alg 20 baierzy, * wyjątkiem niedziel i świąt: 


Na prowincyi miesięcznie K, 1:50 
DLA WSZYSTKICH icz: ry. 
miesięcznie 1 mk, 50 fen, 9 franki 50 ot, Pasaż Hauamana 


REDAKCYA | ADMINISTRACYA: or naczelny 
ul. Zaciaze GRON Em EEU starostwa) LUDWIK SZCZEPAŃSKI 


„Nowiny“ wychodzą codziennie z «wyjątkiem poniedziałków | dni poświątecznych, —— W chwilach ważnych dodatki wieczorne. 


Wiadomości ustnie, telefonicznie I listownie przyjmuja 
redaicyc - (TELEFON 512) - od godziny 7 runo do 
godziny A wieczorem. — Rękopisów nie zwraca się. 


. . .2 
Przypominamy, że czas odnowić prenumeratę na kwartał IL br. 
miesięcznie w Krakowie i w Podgórzu 1 K. 40 h., na prowincyi 1 K. 50 h. 

Każdy nowy abonent, który zaabonnje dziennik wprost w administracyi Zacisze 7 (obok gmachu starostwa) otrzymuje bes- 
płatnie: 1) mapę terenu wojny, 2) cenne premium książkowe; (abonenci miesięczni otrzymują album Sokole. z 80 ilu- 
stracyami; abonenci kwartalni powieść do wyboru; ahonenci półroczni wspaniałe album Wawelu z kołorowemi ilustracyami 
Tondosa i Uziembły (cena księgarska 8 K.) 

Każdy abonent „Nowin“ może korzystać z biura bezpłatnej porady prawnej i bezpłatnej wypożyczalni ksią- 
žek. Biblioteka „Nowin“ została w ostatnich dniach zaopatrzona w komplety dzieł Sienkiewicza, Prusa i Orzeszkowej. 


Wobec wielkiego zainteresowania się wojną zaprowadzamy dla dogodności szan. czytelników nowość w przyjmowaniu 
prenumeraty: 

am Począwszy od 1 kwietnia przyjmujemy w administracyi „Nowin“ Zacisze 7 także „prenumeratę tygo- 
dniową w kwocie 40 halerzy z odnoszeniem pisma do domu (lub z wysyłką pocztową). a 35 halerzy baz od- 
noszenia. (Należytość można z prowincyi nadsyłać w markach) 

Zwracamy uwagą P. T. odbiorców, że na ręce naszych roznosicieli można składać prenumeratę tylko wtedy, jeżeli 
do adbioru upoważnieni są kwitem sznurowym, W przeciwnym razie administratya nie odpowiada za odbiór przedpłaty. 


Z pola wojny. 

Rosyanie głoszą, że znają plan wojenny 
„lapończyków, że dokładnie wiedzą, jakie 
omi przygotowują agresywne operacye, że 
więc Rosyanie do tego swoje zamysły sto- 
sują. Nie można zgoła przypuszczać, żeby 
ta jawność, ta rzekoma szczerość Rosyan 
była prawdziwą, żeby bezrozumnie własne 
piany zdradzali. Jednakże zasługują one 
na uwagę i są prawdziwą informacyą o 
tyle, o ile znajdują poparcie w przebiegu 
ostatniej wojny chińsko-japońskiej i w 
przyrodzonych stosunkach terenu wojny. 
Otóż Rosyanie są przekonani, że Japoń- 
czycy rozpoczną niebawem równoczesny 
atak na lądzie i ze strony morza, jaka 
skombinowane działanie na północnym 
zachodzie Korei i na sąsiednim półwyspie 
Liaotung. 

Kobiety i dzieci angielskie i amerykań- 
skie już dawno Niuczwang opuściły; teraz 
nakazano, żeby i okręty angielskie i ame- 
rykańskie „Espiral“ i „Helena“, które tam 
stacyonowały, natychmiast port ten porzn- 
ciły, jak tylko lady ruszą i udały się do 
chińskiego portu Szanghai. Rządy angiel- 
skie i amerykańskie mają przeto, zdaje 
się, pewna wskazówki o bliskim ataku na 
Niuczwang, albo lądowaniu w jego po- 
bliżn. 

7 tego samego powodu Rosyanie przy- 
gotowują opór, fortyfikając ujście rzeki 
Lino. Atak Japończyków z tej strony wy- 
daje się wskazanym, jako boczna dywer- 
sya, wspierająca równoczesne ich opera- 
cye nad Jalu; mają oni tam do walczenia 
z trndnościami terenu górskiego i brakiem 
komunikacji. 

Dywersya z boku ma im to działania 
nłatwić, siły rosyjskie rozdzielić, zagraża- 
jąc je na tyłach. Są poszlaki, że Japoń- 
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Jak Japończycy karzą szpiegów koreańskich. 


Patrz: Że świata: Kronika ilustrowana. 


czycy będą lądować w Inkan. które jest 
właściwym portem Ninezwang, a stamtąd 
maszerować doliną Liao na Liaojang i 
Mukden. Dolina ta jest urodzejną i drogi 
są lepsze. Z Inkan-Niuczwang prowadzi 
kolej rosyjsko - mandżurska, oraz bity go- 
ściniec i druga droga przez Binmirtin do 
Mukden. Nadto rzeka Liao jest 300 klm 
od ujścia w głąb kraju spławną. więc 
flota może współdziałać. 

Tnkau, albo Jugce leży 30 kilometr. 
w górę nad Liao, a Niuczwang około 100 
km. wyżej i rozciąga się na 9 km, wzdłuż 
wybrzeży Liao, Tam kończy się kolej chiń- 
ska, idąca z Pekinu na Tientsin. Kilka 
kilom. powyżej łączy się z nią linia ros.- 
mandżurska. 

Cały handel Mandżuryi idzie na Nin- 
czwang. Liao jest tam 1 km szeroki i 
pełno na nim obcych okrętów i džunek. 
Lód spływa zwykle w połowie marca. W 
Niuczwanę zimuje także ros. kanonierka 
Siwncz. W razie zwycięztwa Japończyków 
musieliby ją Rosyanie w powietrze wysa- 
dzić lub zatopić. 

W (zinampo stoi 40 japońskich wojen- 
nych i transportowych okrętów. W osta- 
tniem ostrzeliwanin Port Artur brało u- 
dział tylko 6 pancerników i 12 krzyża” 
wców, zdaje się więc, że 13 okrętów wo- 
jennych i 20 transportowych, zapełnionych 
wojskiem, czeka w zatoce Czinampa na 
ruszenie lodów na wybrzeżu południowem 
mandźnrskiem, poczem fędą lądować w 
Takuszan, albo w Inkan-Niuczwang. Pad- 
czas tego lądowania będzie część fioty po- 
nównie Port Artur bombardować, ażeby 
tam więzić eskadrę rosyjską i niedopuścić, 
ażehy lądowaniu przeszkadzała. 

Można na pewno przyjąć, jeżeli otrzy- 
mamy depesze o nowem bombardowaniu Port 
Artur, że będzie to dywersya, ułatwiająca 
równoczesne lądowanie na półwyspie Lia- 
otang. 

"Tymczasem leży cała specyalna ekspe- 
dycya w Czinampo, a korpusy koła Ping- 
jang fortyfikują teren i gotują się do ró- 
wnoczesnego marszu nad Jalu. 

Każdy dzień zbliża straszliwe starcia. 


Na zniszozenie floty japońskiej. 

Rosyjskie ministerstwo marynarki roz- 
wija gorączkową działalność celem wzmo` 
cnienia floty na dalekim Wschodzie w per 
wnym, ściśle jnż określonym czasie i od- 
zyskania straconej dziś «na tamtejszych 
morzach przewagi. Dlatego eskadra admi- 
rała Wireninsza, zatrzymana na morzu 
Czerwonem, nie mająca obecnie żadnej mo- 
źmości połączenia się z siłami Makarowa, 
otrzymała rozkaz powrotu na morze Śród- 
ziemne. Pozostanie tam aż do sierpnia, a 
wtedy Rosya wyśle na daleki Wschód po- 
tężną tlotę, której zadaniem będzie znisz- 
czyć flotę japońską, iub ją zająć. Jak się 
z Petersburga dowiaduje „Daily Mail“, 
flota rosyjska składać się będzie z naj- 

iększych okrętów bojowych eskadry bał- 
j, z eskadry Wireniusza, znacznej 
liczby statków transportowych i z 8 pa- 
rowców iloty ochotniczej z zapasami wę: 
pla. Ponieważ trzy pancerniki nowe, któ- 
rych budowa kończy się obecnie w Kron- 
szładzie, wezmą udział w wyprawie, przeto 
cała flota będzie silniejszą od tej, jaką 
dziś rozporządza adm. Togo. Car wyjeżdża 
regularnie co tydzień na oględziny nowych 
okrętów: podwojona liczha robotników za- 
jeta jest w warsztatach dzień i noc. Ozte- 
ry dywizye torpedowców i pewna liczba 
statków podwodnych tewarzyszyć ma flo- 
cie w sierpniu. 

Korespondent „Daily Mailu“ dodaje, że 
za autentyczność powyższych informacyj 
ręczy, otrzymał je od osobistości, które się 
nie domyślały jego narodowości i zawodu, 
a należą do „kół rządzących* 

Do sierpnia — daleko. Gdyby jednakże 
tymczasowy rozwój wojny nie doprowadził 
do stanowczych rezultatów i położenie o- 
hecne nie zmieniło się bardzo radykalnie, 
to celem sierpniowej wyprawy byłoby, 
rzecz jasna, przez zniszczenie floty japoń- 
skiej odciąć odfyrót japońskiej armii. 


Jak nas Prusacy szpiegują. 
Pod tym tytułem czytamy ws „Wielkopo- 
laninie Poznańskim“: 
„Niedawno temu 


odbyła się rewizya ze 


strony policyi w bibllotace Wow. terminato- 
rów. Caego tam szukano? Maža nanidsza 
krótko opowieść dn wyjaśnienie. 

Na jednej z wieczornie, urządzonej przez 
Tow. terminatorów, zbliżył się do gromadki 
młodzieży jaklś pan, przyzwoicie ubrany, 
przedstawił się jako członek, czy też opieknn 
Tow. terminatorów w Grudziądzu i nie miał 
dość słów pochwały dla występów naszej ter- 
minatorskiej młodzieży. Szczególnie podobały 
mu się śpiewy. „Miły* ów pan mówił dobrze 
| płynnie po polsku, był nader przyjacielskim 
i grzecznym, Młodzież nasza, ujęta tą grze- 
eznością, wdała się w ponfną gawędkę, a grze- 
czny i miły pan dalej pytał, skąd mają te 
piękne pleśni, które co dopiero słyszał, Gdy- 
by znał Śpiewnik, z którego młodzież czer- 
pała pleśni, zarazby zabrał go do Grndzią- 
dza, tam: go kazał przedrukować i rozdałby 
pomiędzy terminatorów. Młodzież odpowiada, 
że piosenki ma z różnych Śpiewników, nle- 
których wynczył wprost ka. Patron, a także 
26 śpiewnika „Sokola“. 

- A! ze śpiownikn „Sokoła“ — mówi za- 
ciekawiony „miły“ pan. — Skądże taż ten 
śpiewnik można sprowadzić ? 

Z początku żal, ża młodzież nie ma przy 
sobie tego śpiewnika, lecz odzywa się jeden 
z terminatorów, ująty' grzecznością pana: 

— Mieszkam w pobliżu, mam śpiewnik: w 
domu i przyniosę go panu. 

Radość ze strony „miłego“ pana nadzwy- 
czajna. Śpiewnik przyniesiono. „Miły“ pan 
przegląda śpiewnik, chwali, nnosi się nad 
pięknością pleśni i prosi a pozwolenie zabra- 
nia ga ze sobą, celem bliższa go poznania ple- 
śni, potem zaraz go odeśle. 

„Miły“ pan odchodzi z łupem, a młodzież 
nasza bawi się dalej. Kilka dni potem odby- 
wa się rewizym, a gdy zażądano od urzędnika 
przedłożenia upoważnienia do rewiżyi, przy- 
padkiem akta przedkładane zdradziły tajem- 
nicę. Stało w nich między innemi, ża mło- 
dzież torminntorska śpiewa ze śpiewnika „So- 
kola“. Powstaje stąd uzasadnione podejrzenie, 
że Tewizya stoi w pewnym związku z owym 
„miłym“ panem. Co prawda, nie mamy naj- 
mniejszych powodów do trzymania czegobądź 
w tajemnicy, boć żadnych spisków nie knu- 
jemy, wszystko n nas dzieje się jawnie, 


Zbrodnia lekarza. 


Zdawało się, że lada chwila, czarne 
nurty groźnej Kessy pochłoną Paulinę, 
trzymającą sztywne już ciało Maryi. — 
W posępnej ciemności, rozświeconej tylko 
chwilami nikłym płomieniem kawałków 
słomy, odpadłych z pochodni, z sykiem ga 
snących ma wodzie, rozlegał się grobowem 
echem głos. Pauliny, resztką sił tylko u- 
trzymującej się nad wodą: 

— Na pomoc! Tong... 

Położenie stawało się rozpaczliwe. 

Stary Madelor obłąkanym wzrokiem 
wodził po ciemnych skałach, jakby w nich 
chciał wypatrzeć jaki środek ratunku, 
Nie mówił nie, bo trwoga i ból zatkały 
mu dech w piersiach i stał hezradny, 
jakby posąg boleści, rysujący się słabym 
konturem na tle stalowego szkliwa wady, 
która mu zabierała najdroższy skarb na 
świecie, jedyną córkę. 

Zapanowała cisza. Ślychać było tylko 
szum TLessy, posępny. majestatyczny, gro- 
ŹDY.... 

Wtem plusk jakiś, jakby kto wskoszył 
do wody. Na skale, ostra wrzynającej się 
w wodę, zabłysło znowu światło pochodni, 
a w blasku płomienia widać było, jak 
młodszy z braci Viguerons silnem ramie- 


niem rozgarniał wodę, płynąc do ciemne- 
go punktn, unoszącego się nad stalową 
powierzchnią Lessy. 

Ostatni raz Paulina krzyknęła: „Toną* 
i jnż pogrążyła się w głębinie, gdy wtem 
młody pływak pochwycił ją za rękę i, pa- 
sując się z prądem wody, począł płynąć 
do brzegu. 

Przeraźliwą ciszę rozdzierał tylko od 
czasu do czasn miarowy plusk wody, roz- 
trącanej ramieniem Vigueronsa, Nareszcie 
dopłynął do skały i z pomocą hrata wy- 
dostał na ląd dziewczęta. 

Marya była znpełnie sztywna, jakby u- 
marła. Paulina po chwilowem omdleniu 
przyszła do siebie. Silna natura wieśnia- 
ezki przemogła w niej wzruszenie, 

Wstała i przyczołgała się do Maryi, 
nad którą pochylony klęczał Madelor i 
gładząc jej włosy, łkał jak dziecko, szep- 
cge: 


X, 


W dworku Madelora panowała cisza. 

Stary Madelor siedział u łoża córki, 
wyczekując z niecierpliwością, kiedy otwo- 
rzy nareszcie powieki. (żorączkowe jej 
bajania nabawiały go strachu, czuł bo- 
wiem. że pa takich wzruszeniach łacno 
może córka postradać rozum. To też kie- 
dy Marya spała, starowina zwracał że- 
brzący wzrok w niebo, zauwał się na ko- 


lana i szeptał modlitwy, przekonany, że 
niebo chyba zdoła powrócić mu córką do 
zdrowia. 

Nareszcie Marya otworzyła oczy, Zdu- 
mionym wzrokiem przebiegła ściany, a z0- 
czywszy ojca, wpatrzyła się smutno w je- 
go oblicza i wyszeptała: 

— Ojcze! 

Madelor zerwał się. Ciężkie westchnie- 
nie świadczyło, że to odezwanie się córki, 
to jedno słowa zdjęło mu ogromny ciężar 
ze serca. Ukląkł przy łóżku i począł ją 
całować, pieścić, a łzy, jak groch, spadały 
mn z oczu. 

Przez cały dzień Marya przemówiła jo- 
dnak tylko kilka słów, Osłabiona była tak 
dalece, że z trudem tylko mogła je wy- 
szeptać, Znać było jednak, że odzyskuje 
przytomność. 

Na drugi dzień, o świcie, kiedy pierw- 
sze promienie słońca padły do pokoju i 
rozpyliły się na kwiatach, kwitnących 
bujnie w wazonikach, Madelar, który na 
krok nie odstępował córki, klęczał u jej 
łóżka i wpatrywał się w jej bladą, jakby 
woskową twarz. 

Otworzyła oczy, Wpatrzyła się w ojca 
z taką miłością i z tak błagalnem spoj- 
rzeniem, że, zdawało się, w tych oczach 
malowała się cała jej dusza... 

Madelor wziął jej rękę i trzymał w dło- 
niach, pieszcząc ją. 


Ciąg dsłezy nastapi. 
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szczerze i otwarcie, Mimo ta dobrze wiedzieć, 
ża kręcą sią po naszych towarzystwach tacy 
„mlli” panowie. A dlaczego o tem dobrze 
wiedzieć? Nle dlatego, żeby ci „mihi“ pano- 
wle mleli wyśledzić jaki splsek, luh coś w 
tym guście — tego nie wyśledzą, choćby nie 
wiem jak śledził, bo nikt zgoła o spiskach 
nie myśli. Lecz wiadomem jest, że szukają 
czegoś, ahy się czepić choćby najpożyteczniej: 
szego towarzystwa i robić mu trndności, żeby 
wysyłać „berychty* do Berlina o rzekomej 
wiełkopolskiej agitacyi po towarzystwach na- 
wet takich, które słnżą jedynie ku godziwej 
rozrywce i ko umoralnienin naszemu. Tacy 
„mili“ panowie, nia mogąc nie poważnego 
wywęszyć, czepiają się każdej drobnostki, 
choćby nawet žartom wypowiedzianego słowo, 
choćby jakiego śpiewnika”. 

A cóż dziś nie uchodzi za zakazane, za 
podburzanie jednej narodowości na drugą ?— 
Przekonaliśmy się z mowy posła Chrzanow* 
skiego, że nawet znany wiersz: „Grzmlą pod 
Stoczkiem armaty“ i t. d, ułożony przed 70 
laty, drakowany w nie wiedzieć ilu wydaniach, 
śpiewany 1 znany ogólnie, słnżył policyi i 
prokurataryi za podstawę do oskarżenia. To 
właśnie, że nio mogą niczego znaleźć, a mają 
znałeźć i chcieliby coś znaleźć, sprawia, że 
ci „milj“ panowie próbują wyciągać na słów- 
ka i ze słówek układają swoje fantazya, oraz 
2e trzeba nam baczyć na takich „miłych* 
panów. 

AK ——00 


Z KRAJU. 


Z Wieliozki. Inżynier górniczy Zygm. 
Wolski został w tych dniach przez krajową 
dyrekcyę przeniesiony do Bochni, gdzia obej- 
muje nrzędowanie po spensyonowanym urz. 
p. Włodarczyku. W sobotę odbyło się poże- 
gnanie przez kolegów i przyjaciół. 

Przeciw skarbowi kolejowemu. 
Z Żywca piszą nam: Całe miasto zaintereso- 
wała się tu sprawą, jaką wytoczył tutejszy 
czeladnik ślusarski, Józef Mazurkiewicz, skar- 
bowi kolejawemn o odszkodowanie Ń0.000 ko- 
ron i rentę. 

Mazurkiewicz jest ofiarą katastrofy kole- 


jowej pod Newym Sączem w nocy z 30. na 
31. lipea 1908 i padeżas niej odniósł tak 
ciężkie abrażenia cielesne, że po dziś dzień 
jest chory. Rozprawa cywilna odbywała się 
w Nowym Sączu równocześnie z toczącą się 
rozprawą przeciw rzekomym sprawcom kata- 
strofy. 

Po przeprowadzenin rozprawy trybunał po 
dłuższej naradzie wydał wyrok, skaznjący 
skarb kolejowy na zapłacenie Mazurklewiczo- 
wi tytułem nawiązki 10.000 koron, odazkodo- 
wania 800 koron za leki, renty miesięcznej 
po 125 koron od 1 sierpnia 1908 aż do dnia 
nzygkania zdolności do pracy i kosztów sporu. 

Jak mówią, poniesie skarh kolejawy 2 po- 
wodu tej katastrofy szkodę na miliony, gdyż 
poszkodowanych jest kilkudziesiącin, z któ- 
rych wielu żąda nagrody na setkt tyałący. 


Z Tarnowa piszą nam: Dnia 25 b. m. 
zchrało sią w sali „Gwiazdy“ około 50 osób, 
aby zawiązać w Tarnowie stow, „Pomoc prze: 
mysłowa”, Przewodniczył burmistrz Rogoyeki. 
Miądzy przybyłymi znajdował się poseł na 
Sejm kraj. dr Veyhlnger I poseł do Rady pań- 
stwa ka, dr Żygaliński. 

Architekt p. Stapf odczytał obszerny refe- 
rat o wyrohach krajowych, w którym prze 
stawił hlstoryę naszego przemysłu, a w koń- 
cu wezwał obecnych do popierania przemysła 
krajowego. Po odezycia dr Tadensz Tartil, 
jako referent komitetu, przedstawił projekt 
statutu Stowarzyszenia, który uchwalono z tą 
zmianą, Że do zarządu należy nie dziesięciu, 
lecz dwunasta członków, 

Celem stow. „Pomoc przemysłowa” jest na 
zysk nie obliczone krzewienie przemysłowej 
pracy w kraju, podnoszenie jej wartości i o- 
twieranie dla niej zbytu. 

Członkami Tow. mogą być kobiety i mę- 
żczyźni, którzy zobowiążą się tylko krajowe 
wyroby zakupywać i używać o ile w tych ga- 
łęziach krajowe wyroby istnieją i a ile ta- 
kie są w miejscu do nabycia. 

Na rok bieżący uchwalono wkładkę roczną 
członków zwyczajnych w wysokości | kor. 

Do zarządu wybrano pp. Czyżyńskiego, ke. 
dra Dutkiewicza, Izraelawicza, Kurowskiego, 
Rogoyskiego, Smalca Ign., Stapfa, Stylińskiego, 


Bzpondera, wójta z Krzyżn, dra Tortila, Wia- 
rzyckiego, Zarębę. 

Przewodniczącego wybiera wydział z po- 
między siebie. 

Do komłsyi kontrolującej wybrano pp. Ko- 
znbskiego, dra Vayhingera i Zgórskiega. 

Dotychczas należy do Towarzystwa „Pomocy 
przemysłowej w Tarnowle z górą 140-stu 
członków. 

Z Tuchowa piszą nam: Ruchliwe koło 
tutejszego Tow. „Szkoły ludowej” urządza w 
nledzielę dnia 10 kwietnia br. uraczysty ob- 
chód 110 rocznicy bitwy pod Racławicami. 

Program obchodu następujący» Rano o g. 
pół do jodenastej dziękczynne nabożeństwo 
w kościele parafialnym; a godzinie pół do 
pierwszej po nabożeńatwie w aall kasynowej 
hezpłatny odczyt popalurny, produkcye wokal- 
na i deklamacye, poczem rozdania pamiątko: 
wych broszur. Wleczór zań o godz. pół do 
ósmej rozpocznie wię w sali szkolnej wieczo- 
rek deklamacyjno-wokalny, w którego program 
wchodzą produkcya chórn mqąskiego, fortepian, 
skrzypce cytra itd. 

Porządki kolejowe. Od pam Ś, z 
Makowa otrzymujemy następujący list: „Na 
linii kolejowej od Skawców kn Chrzanowo 
jest kilka stacyj takich, Że w czystem polu 
jest tylka tablica na słupie z napisem n, p. 
Mucharz  t. d. Na taką stacyę do Alwerni 
przyjeżdżam 17 b m. wieczorem. Odayłam 
konie i bryczkę, a na pociąg pod tablicą cze- 
kam. Kwadrans na 8-mą, ciemno znpełnie, Po- 
ciąg nadchodzi i staje przedemną daleko, o kil- 
kaset kroków i Śwista. Gwałtu! może ruezyć, 
nim dolecę, gdyż w ciemności nle może ma- 
szynista widzieć, czy jest jaki pasażer. Od- 
jedzie mnie, a tn gdzie nocować! Pędzę, co 
sił, trafiam goleniami w żelazny drąg zwrot- 
nicy, padając zębami o ziemię tna koła ma- 
szyny a kapelusz 1 zawiniątka Bóg wie gdzie! 
Zaś obie golenia do krwi stłuczone, Więc 
nie stać kolei, aby jakl kagnnlec zaświecić 
na takiej stacyi, to przecie ohurzające!!!* 

Z Jaraaławia donoszą: Kasyerka w ka- 
wiarni „Bomlevard”, Józefa Mytar, Iwowian- 
ka, skoczyła w zamiarze samobójczym 19 bm. 
z drogiego piętra na podwórze. Mytarówna 


Z TEATRU. 


„Madej zbój”, baśń dramatyczna w +-rech 
aktach z epilogiem Karola Mattauscha (na- 
grodzona na konkursie Wydziału kraj.) 

Wystawieniem tej baśni dramatycznej 
uczyniła dyrekcya teatru zadość swemu 
obowiązkowi, zapoznania publiczności z do- 
robkiem krajowego konkursu dramaty- 
cznego. 

Konkursy nie mają u nas szczęścia, 
może dlatego, że sztuki bywają tylko czy- 
tane, a wiadomo już z doświadczenia, że 
lektury dramatyczne inne są zwykle w czy- 
taniu, niż na scenie. Drugim powodem 
skąpych wyników konkursów jest zape- 
wne to, że w wielkiej liczbie nadzyłanych 
utworów rzadko kiedy zabłyśnie jaki ta- 
lent prawdziwej wartości utworam. Więc 
wśród powszechnej jałowizny lada błysk 
w pomyśle lub przeprowadzeniu opanuje 
sędziów konkursowych; wyszczególniają 
więc niejedno, aby zachęcić do pracy w 
nadziei, że może przecie kiedyś wyłoni się 
rzecz prawdziwej wartości 

Wskutek tego faktycznie konkursy dra- 
matyczne chybiają celu, a zasada „zachę- 
cania* przez odszczególnianie rzeczy ma- 
łej wartości nie zdaje się być praktyczną. 
Konkurs jest zbyt poważnym aktem, aby 
o jego wynikach mogły decydować nbo- 
czne względy. O ile zaś sędziowie wiedzą 
z doświadczenia, że ze samego czytania 


nia można dokładnie ocenić wartości sce- 
nicznego dzieła, powinni podzielić swój 
sąd na dwie części: osobno więc o war- 
tości literackiej, osobno o scenicznej war- 
tości utworu, a do grania polecać tylko 
te sztuki, które odpowiedzą wszelkim wy- 
mogom współczesnej techniki artystyczno- 
teatralnej. 

W ten sposób uniknęłahy może publi- 
czność przykrych zawodów, a dyrekcya 
teatrów mozołu i wydatków na sztuki, 
które choćby tylko raz wystawione, nie 
ściągają widzów, ani nie czynią wrażenia. 
„Madej zbój“ p. Mattauscha ani w treści, 
ani we formie, ani w pomyśle, ani wyko- 
naniu nie wznosi się ponad nikłą prze- 
ciętność. Prócz jednej istotnie silnej i dra- 
matycznej sceny końcowej aktu pierwsze- 
go, gdy stanałyzowany tłum rznca się na 
niewinną dziewczynę, którą podejrzywa 0 
to, że jest czarownicą, nie ma w tej sztu- 
ce nic, coby budziło rzetelne dramatyczne 
wrażenia, lub nujmowało  artystycznem 
przeprowadzeniem. Wadą główną ntworu 
jest, że autor napisał go wierszem, robio- 
nym, ciężkim w rymach koniecznych, nie- 
raz wprost śmiesznie niezgodnych z tre- 
ścią ani z charakterem osób, które go 
wypowiadają. 

Bajka o Madeju ma przecież wiele mo- 
mentów podatnych do dramatycznego o- 
pracowania. Ten młody góral, pełen siły 
i życia, co umiłował jasnowłosą pasterkę 
z dalekich gór, jego starzy rodzice, siwe 


gołąbki, co dla szczęścia syna radziby go 
ożenić z bogatą dziedziczką wioski, sta- 
ruszka matka, co w chwilowym porywie 
rzuca na pasterkę, kochankę syna, podej- 
rzenie, że jest czarownicą, wskutek czego 
niewinna pada ofiarą fanatyzmu tłumu, 
potem ból i zemsta Madeja, który zabija 
własnych rodzicieli i mści się na całym 
ludzkim rodzie, szerząc mord na oślep, 
wreszcie kara, która po ściga i wyrzuty 
sumienia, które ga przywodzą do paknty, 
wszystko to są momenty piękne i wdzię- 
czne. 

Antorowi nie udało się jednak wprowa- 
dzić tej pięknej treści we właściwą formę. 
Nadto pierwiastek fantastyczny, duchy, wi- 
dma, czarownica, Rogaty, powiązane z tre- 
ścią luźnie, epizodycznie, bez należytego 
usprawiedliwienia a prócz tego wa formie 
już bardzo zużytej, stają się balastem tej 
1 tak już przewlekłej sztuki, Brakuje wre- 
szcie zupełnie pierwiastku komicznego, nio- 
zbędnego w każdej baśni ludowej. 

Zdaje mi się, że ten dramat tak, jak 
jest, byłby zupełnie dobrem librettem do 
opery na współczesnych motywach ludo- 
wych. 

Sztukę wystawiono *bardza starannie. 
Artyści nie mieli pola do popisn. P. So- 
snowski jako Madej, Zelwerowicz (stary 
ojciec), p. Senowska (matka), Jednowski 
(Rogaty) wywiązali się ze swych ról do- 
skonale Teatr nie był wypełniony 

Dr Włodzimierz Lewicki. 


„WAWEL“ 


Katedra I zamok po restaur 
dosa i Henryka Driembly. Oa 
palarny sposób nanzą świętość narodową, literatnta nasza nie poslada. Do nabycia we wazystkioh knięgarniaah 


Najpiękniejszy podarek, najmilsza pamiątka z Krakowa. 


przez dra J, Żuławskiego i Józefa 
B koron w opt 


fe w płótno angielskie. Dzi 


Nekandę Txepkę. — Kolorowe ilustracye Bt. Ton 
ozdobnego, obrazującego w po 


doznała bolesnych potłuazeń kończyn ciała. 
Zawód miłosny popchnął Mytarównę do mamo- 
bójstwa. 

Pełnomocnik dóbr ordynackich w Sieniawie, 
p. Podczaski, dostał wezwanie da natychmia- 
stawega stawienia się w Brześciu litowakim 


z powodn mobilizacyi artyleryl na _ daleki 
Wschód. P. Padczaski jest poddanym rosyj- 
skim, liczy lat 36, zostawił żonę 1 kilkoro 
dzieci w Sieniawie: telegraiicznie zawiadomił 
ordynata ks. Władysława Czartoryskiego, ba- 
wiącega we Francyl, o swym wyjeździe Iod- 
dawszy zarząd najstarszemu oileyaliście, po- 
jechał na wojnę. 

Sanoka piszą nam: W ubiegłą nie- 
dzielę odby? się u naa wykład prof. Bielaka 
o telegrafio bez drutu. Wykład zgromadził 
poważną ilość słuchuczy, którzy hucznymi o- 
klaskami nagrodzili zajmujący, barwnie wy- 
powledziany i demonstracyami ahjaśniony wy- 
kład. 

W ubiegły piątek urządzili uczniowie wyż- 
szych klas tntejszego glmnazynm wieczorek 
muzykalno-dramatyczny, który zgromadził w 
w sali „Sokoła“ bardzo llezną publiczność, 
Prof. G, Buumfeld w bardzo ładnej przed- 
mowie przedstawił potrzebę urządzania takich 
wieczorków, które bndzą w młodzieży szlachetną 
podnietę dnchową a dają jej rozrywkę, po- 
czem młodzież odegrała „Qirażynę* podzieloną 
na trzy akty. Nadzwyczaj sumienna gra świad- 
czyła o pracy i zamiłowanin młodzieży do 
piękna, i prawdziwej poezyi. 

Z Żabna piszą nam: Oj ta straż ognio- 
wa! Pan naczelnik podobno bardzo zżyma się 
za masz poprzedni artykuł. Ale | rzypomina- 
my panu nacz. ogień, w piwnicy w bndyn- 
ku gminnym, gdy straż ogniowa przyjechała 
ratować z beczkami pełnemi, ale , . . lodu? 
Toć i podczas ostatniego pożaru te eame 
heczkowozy były pełne tego samego lodu i 
słuszną była uwaga p. wnachmistrza Żandar- 
meryl Nija: „Poście po to przyjechali, aby 
przy ognin lód w beczkach roztopić?*. 

Nie ma co gniewać się i zżymać, tylko ze 
skruchą uderzyć się w piersi i rzec: „mea 
enlpa", bo straż ogniowa ma wielkie zadanie 
i Interesuje się nią ogół, więc ogół ma pra- 
wo domagać się reformy. Omega. 

Stanisławów. Nowy zarząd tutejszej 
Kasy chorych złożony obecnie jak windomo 
w dwóch trzecich częściach z członków por- 
tyi socyalno-domakratycznej, przeprowadziwszy 
dokładne szkontra ksiąg kasowych, natrafił 
na pozycye nieusprawiedliwione kwitami, a 
kiedy badania i konfrontacya oąób intereso- 
wanych wykazały, że kwot wpisanych w ru- 
bryką wydatków istotnia nic wypłucona, oddał 
zarząd sprawę proknratoryi państwa, która 
natychmiast wdrożyła dochodze 

Na powyższe doniesienie przeprowadził sę- 
dzia śledczy radca Bertoni w towarzystwie 
dwóch innych sędziów dra Słoniewskiego i 
Rowczyńskiego rewizye w lokan Kasy cho- 
rych i rewizye domowe u naczelnika Kasy 
chorych Briickn i funkcyanaryuszów Messingn 
1 Seidla. 

Z powodu wdrożenia śledztwa karnego prze 
ciw powyższym funkcyon zom, zarząd 
Kasy chorych zasuspendowoł Briicka 1 Seidla 
w ich czynnościach, 

Jak sią dowiadujemy 2 wiarogodnego źró: 
dla, mlotnił się Bruck ze Stanisławowa. 

D. 25 b. m. odbył się w „Sokole“ od- 
cayt p, Stanisława Bobelaka: „Korea i przy- 
czyny obecnej wojny” 
TCC 


Z sali sądowej. 


Kraków, daia 28 marca 1904. 
Smiertelny wypadek kolejowy. D. 
8 gradnia 1903 r. o godzinie 10'45 wieczo- 
rem nadszedł na stacyę kolejową w Trzebini 
pociąg osobowy ze Szczakowej. Jeszcze po- 
ciąg był w ruchu, gdy kilkunastu posługaczy 


kolejowych pospieszyło do pociągn. aby od- 
nieść podróżnym pakonki. Koło poelągu biegł 
posługacz, Stanisław Kaszuba, który, jak ze- 
znali śwładkowie, starał eig zawsze nhiec in- 
nych posłngaczy. Tuż za nim biegł oskarż, 
Stanistaw Kamieniarz, który, chcąc wyprze- 
dzić Knszubę, potrącił go tak nieszczęśliwie, 
że Kaszuba wpadł pod koła pociągu i doznał 
powikłanega złamania prawego przedudzia, 
wskutek którego dnia 26 grudnia z. r. umarł. 

Wobec tego prokoratorya państwa posadzi- 
ła Stanisława Kamieniarza na ławie oskar- 
żonych, który na dzisiejszej rozprawie tłóma- 
czył się, ża Kasznhę potrącił niechcący i to 
właśnie w miejsco, w którem była dość zna- 
czna pochyłość ku ezynam, co przyczyniło się 
do owego nieszczęśliwapo wypadku. 

Trybunał pod przew. r. Turowicza uznał 
oskarżonego winnym owegó wypadku 1 aka- 
zał go na 1. miesiąc ścisłago aresztn. 

Dr. Heski, obrońca oskarżonego, zgłosił prze- 
ciw wyrokowi zażalenie nieważności. 
|) 


Podgórze a Wielki Kraków. 


(Posiedzenie. rady miejskiej w Podgórzu). 


Rada miasta Podgórza odbyła 24 bm. nad- 
zwyczajne powiedzenie, celem dania odpowie 
dzi na pismo wiceprezydenta Krakowa pana 
dra Tea, w którem tenże prosi o wybranie 
delegatów i upełnomocnienie ich do prowadze- 
nia pertraktacyi w sprawla przyłączenia Pod- 
górza do Krakowa. Posiedzenie to przy nie- 
zwykłym komplecie radców, odbyło si;, jak 
już pisallómy, jawnie, a przysłachiwały ma się 
tłumy publiczności na galeryi. Przewodniczył 
burmistrz p. Maryewski, 

Po odezytantu pisma dra Lea, zredagowa- 
nego z nadzwyczajną nprzejmością, zabrał głos 
radca Epstein Leopold i wyraził zdziwienie, 
że pismo prezydyum m, Krakowa podpisane 
przez wiceprez. dra Lea nie zawiera żadnej 
podstawy, upoważniającej go do występowa- 
nia w tej sprawle i stawia wniosek aby pod- 
pisanemu to wytknąć. 

Radca dr Krafojaki Kazimierz w bardzo 
namiętny eposóh obnrzał się na niezachowa- 
nie ze strony p. wiceprezydenta przyjętych 
w tego rodzaju sprawach form i wyraził zda- 
nie, że Rada nie powinna na pisma ta tak 
długa odpowiadać i wdawać się w pertrakta- 
cye, dopóki nie będzie mieć rękojmi, że pre- 
zydyum m. Krakowa, względnie p. dr Lea ma 
mandat od Rady m. Krakowa upoważniający 
go do prawadzenia w tej sprawia rokowań. 
Jak obecnie rzecz stoi, niema pewności, czy 
p. dr Leo nie działa na własną rękę, a wtedy 
rokowania nie miałyby żadnej realnej warto- 
ści i byłyby niepotrzebną stratą czasu. 

Przemówienie to poparł w zupełności radca 
dr Emilewicz Józef: Dr Leo działa na wła- 
sną rękę. Nikomu nie wiadomo, aby Rada 
miejska w Krakowie powzięła kiedykolwiek 
uchwałę, upoważniającą prezydyum magistratu 
krakowskiogo do traktowania w sprawie Wiel- 
kiego Krakowa. Polemika dziennikarska, która 
pojawiła się tuż przed posledzeniem Rady pođ- 
górskiej, krzywdzi ją w wysokiem stopniu. 
Podgórze stało bowlem zawsze pod względem 
patryctyzmu na wysokości swego zadania i 
podobne „arzuty pojawiają slę po raz pler- 
wszy. Dopókl nie zapadnie nchwała Rady m. 
w Krakowie, w sprawie projektu Wielkiego 
Krakowa, mieszkańcy Podgórza nie mają pe- 
wnońci, czy Kraków życzy Boble nrzeczywi- 
stnienia tej myśli. Kraków bowiem odniósłby 
po połączeniu z okolicznemi gminami bardzo 
wątpliwe korzyści, a Podgórze to jnż abao- 
lutnie żadnych. Przyłączenie takich gmin, jak 
Ludwinów, Zakrzówek, Dębniki, Płaszów i t. 
d. zaniedhanych pod każdym względem, nie 
mających żadnych urządzeń wymaganych osta- 
wami (sanitarnych, ogniowych, policyjnych i 
t. d.), w których należałoby to wszystka da- 


piero zaprowadzić, naraziłoby gminy już upo- 
rządkowana jak Kraków i Podgórza na agro- 
mna wydatki. Gminy tamte nie mają żadnego 
majątku, a konieczne wydatki pokrywają z 
dodatków gminnych, która dochodzą do nie- 
bywałej kwoty 80—110 pracent, Jeżeli prze- 
ta obecnie w Krakowie dodatki gminne do 
podatków wynoszą tylko 22 procent, ta z chwi- 
lą utworzenia Wielkiego Krakowa wprowadze- 
nie koniecznych urządzeń w gminach zania 
dbanych podniosłoby te dodatki w trójnasób, 
m może jeszcza więcej, Ozy wobec tego mo- 
żna przypuścić, aby mieszkańcy Krakowa. pra- 
gnęli ntworzenia Wielklega Krakowa? Przy: 
chyla się w końcu mowca do wniosku radcy 
Epsteina, jadnak w zmienionej stylizacyi. 

R. Łuczko Karol twierdzi, że w Podgó- 
rzu nie znajdzie się ani jeden człowiek, któ- 
ryby upatrywał jakiekolwiek korzyści w złą- 
czeniu się z Krakowem i w ntworzenin Wiol- 
kiego Krakowa, Stawiu więc wniosek, aby p. 
wiceprezydentowi Leowi oświadczyć, 40 „P 0d- 
górze nigdy się niazgodzi na przy- 
łączenia do Krakowa i wszelkie pertra- 
ktacye w tym kiernnkn uważa za atratę cza 
su, tembardziej, że na razie pismo p. dra 
Lea należy uważać za czysto prywatno zapy 
tanie“, 

Następny mówca r. dr Górski Karol pro- 
si, aby ze względu na ważność sprawy tra: 
ktować rzecz spokojnie i z godnością, Uważa 
oba wnioski r. Kpstetna i r. Anczki za sła- 
szne t byłby za ich połączeniem w tych mniej 
więcej słowach: „Jakkolwiek rada m. Podgó- 
rza uważa zapytanie p, dra Lea za czysto 
prywatne, to jednak czuje się w obowiązku 
odpowiedzieć na nie i oświadczyć, że nie ma 
zamiaru połączyć się z Krakowem”. 

R.dr Aronsohn Samuel przypomina wnin- 
sek maplstratu Podgórza, aby wybrać specyal- 
ną komisyę, które zastanowi się nad plsmem 
p. dra Lea i wystyliznje odpowiedź. 

R. dr Emilewicz, jest zdania, aby „wy- 
brać stosownie do wniosku maglstratn spe- 
cyalną komisyę, a ta zastanowi się nad sty- 
Mzacyą połączonych wniosków radrów Epetei- 
na i Łnezki*. 

W dalszej dyskusyi podnosili jeszcze mowcy 
złą udminlstracyę Krakowa, fryimarczenie w 
Radzie miejskiej dostojeństwami i synakurami 
i bawienie się w politykę, zamiast dbanie a 
dobro mieszkańców. wspominano o woksln ho- 
narowym na rzecz dra Horowitza, o oblecan- 
kuch dra Lea, któremi obsypnja poszezególne 
gminy, chcąc je nakłonić do przyłączenia (np. 
naczelnika Dębnik p. Móla obiecał zrobić ko- 
misarzem obwodowym) i wiela innych cieka- 
wych rzeczy. 

W końcu uchwalono jednomyślnie 
wniosek dra Emilewicza, a do komisy! wy- 
brano radców: Ks. kan. Gruszeckiego, Kar. 
Breuera, dra K. Krotoskiego, L. Epsteina, D. 
Matula, WI Libana i obydwóch ayndyków 
gminy: drów Arongohna i Emilewicza. 

Na ostatku z wielką godnością zaznaczył 
burmistrz Maryewski swoje stanowisko w 
tej sprawiał wywodził, że Idea Wielkiego Kra- 
kowa jest ntopią, a pod względem ekonomit- 
cznym krokiem nadzwyczaj fałszywym, który 
mógłby przynieść zarówno Krakowowi jak 
Podgórzowi wielkie straty, Projekt ten po- 
chłonąłby milionowe sumy, które mogłyby być 
qukryte albo z pożyczki, (a niewiadomo kto- 
hy jej udzielił), albo kolosalnym wzrostem do- 
datków do podatków. 

Tok więc Rada miejska w Podgórzu 
sprzeciwiłnsięjednomyślnie przy: 
łączeniu Podgórza do Krakowa. 

W sprawie tej zaznaczymy nasze stanowi- 
sko, na razie musimy tylka wspomnieć, ża 
Podgórze jest oburzone i rozgoryczone na p. 
wiceprezydenta dra Lea za jego nsiłowany 
zamach na podgórską targowicę i tm przede- 
wszystkiem należy szukać powodu ogromnej 
niechęci, jaka przebija się w całej dyskusyi 


Każdy 


„a „NOWIN“ i „Kuryera Krakowskiego“ 


otrzyma hezyłnina premlum, Miesięczny nowy abonent o- 
ireyma Album Sokala z 80 ilustr, Kwart, abonent powieść 
H. Q. Wollea „Gdy apiący się zbudzi: alha wesołą nowelę 
„W naszej letniej etoloy:; półroczny bogata ilustrow' 
„Album Wawelu“, którega cena księp. wynasi 8 koroni 
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podgórskiej Rady. Być może, że gdyby nie 
łargowica, traktowanoby prawą w Podgórzu 
życzliwiej. 

Argumenty radców qodgórskich przeciw po- 
łączonin są bardzo poważne; można im jednak 
przeciwstawić również poważne względy pro. 

Zabierzemy niebawem znowu głos w tej 
sprawie. 


o 
Godne polecenia firmy krakowskie, któ- 
re gorąco poleca dział inseratowy „Nawin” przy 
nadchodzących świętach: A. Hawełka, handel 
delikatesów; J. Grosnego. handel win i herbaty: 
H. Fritacha, dom bandlowy i win; Dr Nieó'a 
1 Sp. tklep towarów wschodnich i win, A. Fron- 
oza towary galanteryjne; R. Zajączkowiki, 
dewocyonalin;, J. Sahwarza hinde! „pod Koi- 
civszką": R. Wiskida znakomity fryzyer; K. 
Tomanzewakiego porcelany, W. Fenza ta- 
poty: 8. Leńniakowskiego rowery: KR. Oza- 
plickiego wyroby jubilerskie; A. Qralewukia- 
go i Sp. wina, „FaHayi* obronie dla dzieci: 
J, montawakiaga cukry | ciasta; A. La~ 
a upuiuty fotograficzne, A. Piaseckiego 
przy ul. Długiej | 10 cukry i cianta; W. Sata. 
leckiego fnbrykę mosurakich wyrobów 
Mika wyroby masarekie, R. Pawłowakiego ma 
Bzypy do szycia: J. Michalika teczki: H. La- 
heracheka rnkiy: Bazar artykułów spożywczych 
przy nl. Fłoryańskiej; St. Birtnk kierownik ma- 
gszyna nowości dla pań Zimlera i Sp; W. Ja- 
naczek skład papiern; Z. Zdanowicz nowości 
dla panów, L, Sykntowski na post; Skórcza 
waski i Polakiewioz bieliznę męską i krawaty; 
M. Dudkiewicz, dawniej Vischer, hande) kolo- 
nislny: St. Porębski dla pań; Znakomite piwa 
marcowa i porter europejskiej sławy 2 Ten- 
czynka; Wysprzedaź piątkową n p. M. Prauso- 
wej; Sprzedaż używanych powozów St. Cyran- 
kiewicza. Massara ubrania dla dzieci. 


Co słychać 
w mieście? WY 


dnia 29 marca. 


KALENDARZ. 
Dziś we wtorek Eostazego Jutro we środę 
Kwiryna. — Pojutrze we czwartek Halbiny. 


Wschód słońca 20 bm. o godz. 5 minut 52; za- 
chód o godz. 6 min. 18; dłnyość dnia godzin 12 
min, 26 

Wtorek. 

Teatr: W miejskim: „Kupiec Wenecki“, kom. 
w 8 obrazach W. Szekspira. Początek o godzinie 
7 wieczór (popularne). 

L-dowy zamknięty. 


Środa. 

Teatr: W miejskim „Koniec Sodomy*. Dramat 
w 6 odsł. H. Sndermana. Początek o godzinie 7-ej 
wieczór. 

Tudowy zamknięty. 

Z miejskiej kasy chorych. Według 

nudesłanego nam sprawozdania z czynności 
za rok ubiegły dzinłalność kasy chorych przed- 
stawia się jak następuje: Z końcem roku 
1902 Jiczyła kasa 10129 członków, z tych 
8054 mężczyzn, 2068 kobiet, W clągu roku 
1908 zameldowano 26659 członków, wymal- 
dówano zaś 27088, tak, że z końcom roka 
pozostało ubezpieczonych 9748 (mężczyzn 7518, 
kobiet 2230) czyli, że w stosunku do końca 
rokn 1908 była mniej o 874 członków, Prze- 
ciętna opłata jednego członka wynosiła 8 ko- 
ron 9 halerzy, przeciętna dopłata pracodawcy 
4 korony 66 halerzy, Statystyka chorych wy: 
kazoje niezwykły stan chorobowy w naszem 
mleńcie. Zachorowań zgłoszono 18268 (w sto: 
sunkn do roku poprzedniego o 2608 więcej). 
Z tych w ambnlatorynch Kasy leczono 17568, 
do szpitala odesłano na locżenie 700, Niezdol: 
nymi do pracy uznano i zasiłki udzielono 
4651 członkom zn 67484 dni. 
MWalne zgromadzenie delegatów i ro- 
prezentantów pracodawców mlejskiej kasy cho- 
rych odbędzie ely w niedzielę dnia 10 kwie- 
tnia br, a gadzinie 8 po południu w sali Ra- 
dy miejskiej. Na porządku dziennym znajdn- 
je się wybór zarządu kasy i wybór sądu po- 
Inbownego. 

Z tów. imienia Tadeusza Kościu- 
szki. Na walnem zgromadzenin atow., które 


się odbyło w niedzielę w sali Rady pow. pa 
złożeniu sprawozdania budżetu tow. przez p. 
Kuleszę, przedłożona sprawozdanie komiteto 
budowy pomnika Tadeusza Kofeionzki. Mnn- 
dusz przeznaczony um budowę, wynosił do ro- 
kn 1904 43879 koron 47 hal. z czego wy- 
dano 38240 koron i 36 halerzy. Następnie 
przystąpiono do wyboru nowego wydzlału, do 
którego weszli: pp. dr I. Mnczkowski, Wład. 
Niewiadomski, M. Sędzimir, J. Śwlerzyński, 
Wł Tetmajer i dr. J. Zubrzycki. Do komi- 
syi kontrolującej wybrano pp.: St. Hordyń- 
skiego i dra T. Kwiecińskingo. 

Centralna stacya elektryczna, 
Onegdaj odhyła siłę posiedzenie subkomitetu 
elektrycznego miejskiego pod przewodnictwem 
p. wiceprezydonta dra Len. W posledzenin 
wzięli udział: p. nadrndca Swaro i p. radca 
Boringer. Na posledzeniu przedłożyło bada: 
wnictwo miejskie plany centralnej stacy! ele- 
ktrycznej, mającej stanąć na narożniku nlie 
św. Wawrzyńca i Dajwór, oraz kosztorys toj 
stacyl, wynoszący 140.000 kor. Plany wraz 
» kosztorysem przyjęto 1 postanowiono rozpi- 
saé licytacyę na budowę toj stacyl z termi- 
nem do dnia 7 kwietnia b. r. Roboty mają 
być wykonane do dnia 15 sierpnia b. r., A 
otwarcie atacyi olektycznej z oddaniem do 
użytku abonentów nastąpi dnia lgo Meto- 
pada b. r. 

W kościele N. Maryi Panny od- 
pra ionom została w sobotę d. 26 b. m. ńa- 
bożeństwa a następnie poświęcenie i otwar- 
cle magazynu konfekcyl dla dzieci i materyi 
wołnianych i jedwabnych dla pań pod firmą 
Józef Massar, przy uł. Floryańskiej |. 15 o- 
bok apteki p. Wiszniewskiego. 

Pońwięcenia dokonał ks. Nikiel a liczne 
grono zapraszanych osób oglądało nowości w 
nbraniach dla dzieci i materyach dla pań 
odznaczające się wytwornym smakiem i niz- 
kiemi „cenami. 

Właściciel magazynu p. Józeť Massar, dłu- 
goletni współpracownik firmy Ig. Sobolewski 
znany w szerokich kołach pań z somlenności 
i uprzejmego obejścia, urządził awój maga- 
zyn na sposób zagraniczny, ze wszech mlar 
zasłogujący na poparcie publiczności. 

Młodej firmie „Szczęść Boże! 

Złoty kolczyk z dyamentem wr- 
tości 600 kor. odebrano podejrzanej ogobie, 
Właścicielka może ga sobie odebrać w tut. 
dyrekcgi policyi. 

Smiala kradzież. W nocy z dnia 26 
nu 27 bm, włamali się nieznani sprawcy do 
mieszkania p. Jana Kielaru ua Grzegórzkach 
w ten sposób, że wyjęli szybą w oknie, a na- 
stępnie weszli do pokojn, w którym spał pan 
Klelar. jega żona i siostra. Złoczyńcy jednak 
zdnłali tak cicho się sprawić, ża nikt się nie 
zbadził i zabrali z pokoju poduszki I inne ru- 
chomości wartości 120 kor. 

Zaraz na drugi dzień ajenci policyjni pp. 
Bronisław Karcz 1 Rechowicz wyśledzili spra- 
wców i znarowztowali ich, którymi są niebez- 
pieczni złodzieje, kilkakrotnie już karuni za 
zbrodnie kradzieży, n mianowicie Franciszok 
Dybka, liczący lat 32 i Henryk Broszkiewicz, 
który dopiera dnia 24 b, m. opościł Wiśniez, 
gdzie odsiodział kurę Lg rocznego więzie- 
nia za zbrodnię kradzieży. 

Zmarli Wanda z Grabowskich 
Żeleńska, żona znakomitego kompozytora 
Władysława Żeleńskiego, zasłużona matrona, 
prezesowa stowarz. nauczycielek, zmarła na: 
gle w nocy z soboty na nłedziolę, Pogrzeb 
odbędzie się we wtorek o godz. d-ej popol, 
z domu żałoby ml. Szczepańska 11. 

y Ferdynand Seeling, urz. Tow. Wzaj. Ub., 
syn dyrektora dóbr izdebnickich, zmarł w sa- 
botę, w wickn lat 18, 


Z Podgórza. 


Popis gimnastyczny, który odbył się 
w piątek 25 marca w „Sokole“ podgórskim, 


dzięki staraniom niazmordowanego uaazelnika 
d. Kaspra Nowaka, udał sią wspaniale. 

Na watępie zastęp młodych panienek w wia- 
kn 8 da 14 lat wykonał z precyzyą rej, a 
później zlatowe wolne ćwiczenia. — Piękne 
i trudna ćwiczenia wykonali członkowie „So- 
koła“ na poręczach, a następnie ówiczenia 
wspólne laskami. Kulminacyjnym punktem po- 
pisn były ćwiczenia zastępu drnhiń. Oztery 
obrazy ćwiczeń maczugami, które wykonała 
17 drubiń z okszicielką d. Anną Rehman na 
czele, wywołały prawdziwy entuzynzm wśród 
publiczności. Nie mniej podobały się pirami- 
dowe ćwiczenia doborowego zastępu na po- 
ozwórnym orczykn i na drabinkach, Popia 
śolqpnął tłumy publiczności, która nia miała 
słów uznania dla pięknego popisn, natomiast 
sorkała na „Harmonię*, grającą bardza Meho. 

Urządzeniem „Rękawki* w tym 
rokn zajmie się „Sokdł* podęórski, a to z po- 
locenia gminy, która przeznaczyła na ten cel 
200 koron. Jest to suma wprawdzie śmiesznie 
drobna i niewystarczająca, lo przynajmniej 
jest nadzieja, że wytrawne dłonie sokole zro- 
bią z niej co będą mogły i przywrócą temn 
obchodów! charakter tradycyjny, a który nie- 
Btety w ostatnich latach przyjął formę odpn- 
atowa-jarmarczną. Urządzeniem  „Rękawki* 
zajmie się apecyalna komisya z łona „Sokota“. 


Telefonem. 
Ze Lwowa: dnia 28 :narca. 

Uroczystości po otwarciu dwor- 
ca kolejowego. W sohotę wieczorem 
odbył się u namiestnika obiad na 46 nakryć, 
a mastępnie na dworcu kolejowym rant, po- 
łączony z koncertem. W niedzielę ndzielał 
minłater Wittek nandyancyi arzędnikom kole- 
jowym, a następnie przedstawili mu się re- 
prezenianci władz rządowych, krajowych i 
autonomicznych. Była również u ministra de- 
pntacya rady miejskiej, która przedłożyła mn 
postulaty gminy w sprawach kolejowych. 
Druga deputacya Tow. pedagogicznego ;*- 
alta miniatre a przyznania nanczycielon: a- 
dowym tych samych ulg taryfowych podczas 
jazdy koleją, jakle mają inni urzędnicy pań- 
stwowi. Minister przyrzekł tę uprawę roz- 
patrzyć, 

W południe odbyło się na cześć minlatra 
u księstwa Andrzejów Lubomirskich „Aniada- 
nle przemysłowe”. Po poładniu zwiedził mi- 
nister Wittek w towarzystwie dyrektora kol. 
Wierzbickiego Tampę kolejową w ul. Żół- 
klewskiej, gdzie już oczekiwali prezydent 
dr Małachowski z gronem radnych. Następnie 
zwiedził miniater dworzec „Podzamcze“ i 
trasę dla kolei Lwów — Podhajce. 

Wieczorem był minister Wittek na przed- 
stawienin „Hamleta“, a następnie nda? się 
na obiad u marszałka krajowego, który od 
był się w gmachu sejmowym. 

W poniedziałek rano wyjechał minister 
Wittek apecymlnym pociągiem do Sambora. 


. . 

Powszechna oburzenie wywołała we Lwo- 
wie mowa prezydenta dra Małachowskiego, 
wygłoszona podczas przyjąci na cześć mini- 
stra Wittekn, w której mówca rozczulił się 
nad dobrodziejstwami p. ministra dla Galicyl. 
Chwalba ta wyglądała wprost na ironię, m p. 
Wittek, gdyby roznmiał tę dytyrambą (Mała- 
chowski mówił po polsku), sam niewątpliwie 
parsknąłby śmiechem w twarz p. Małachow= 
skiemu. Znany jest bowiem powszechnie ga: 
licyjski „aparsystem* kolejowy 1 wszyscy 
wiedzą doskonale, jak po macoszemu traktuje 
nasz kraj ministerstwo kolejowe, względnie 


p. Wittek, 
Kronika 
Ze świata: *jinstrowana. 
Jak Japończycy karzą szpiegów 
koreańskich. Ludność koreańska bar- 


Wszyscy 


Eei NOWIN 


z bazpialnej 


mogą korzystać z biura bezpłatnej porady prawnej (w niedzielę od 10—12. 
w voutien i czwartki od 5—6 popołudniu) jakoteż 

i -wypożyczalni książek (w niedziele od 10—19 i czwartki 

w wyborowe dzieła polskla, nlamliakia | framouskii. Biblioteka s 


19—2 w poł.) zaopatrzonej 
la ńwlażo utompletowanu 


dzo przychylnie powilała wkroczenia Ja- 
pończyków, którzy jej przynoszą ład i knl- 
turę. Ale w północnej Korei blisko rzeki 
Jalm, gdzie wpływy i ruble rosyjskie mają 
przystęp i Rosya ma zwolenników, nie 
brak szpiegów rosyjskich. Japończycy 
nie znają żartów i surowo karzą szpiego- 
stwo i zdradę. Jedną z takich scen, jak 
Japończycy karzą szpiegów koreańskich, 
przedstawia nasza ilustracya, wyjęta z 
pism angielskich, 


Wojna rsyjs.-japoisk, 


Telegrany „Nowin* z dnia 27 marca popoł, 
i 28 marca 2 rana: 


Znowu próba zamknięcia Portu. 


Petersburg. Dalszy tolegram wiceadmi- 
rała Makarowa do cara brzmi: 

Donoszę, że nieprzyjacie! cofnął się, woboc 
czego powróciłem z flotą do porto. Torpedo- 
wiec „Silny“ najechał w nocy z powodn uszko: 
dzenia maszyny przez nleprzyjacielski granat 
na ławę piaszczystą, lecz wkrótce znów ga 
uwólniono 1 zawiezlono dzięki nsiłowaniom za- 
łogi do portn. Komendant Krynicki odniósł 
lekką ranę w ramię, jednakże nia opnścił sta- 
nowiska. Na nieprzyjacielokich branderach zna- 
loziono maszyny piekielne, których drnty po- 
przecinaliśmy. Wysłant przezemnie poracznicy 
Kedrow i Ozariew jakoteż chorąży Pizoncki 
udall się na pokład jednega z branderów i 
przecięli droty elektryczne i przeszkodzili wy- 
buchowi ognin, któryby był oświetlił nieprzy- 
jacielowi cały port. 

Petersburg. Jenerał lejtnant Smyrnow 
telegrafme do cara pod datą wczorajszą: 

W nocy z dnia wczorajszego na dzisiaj u- 
siłowali Japończycy po wschodzie księżyca 
zamknąć wejście do Portu Artnra, w którym 
to celn wysłali cztery brandery, którym to- 
warzyszyła flotyla torpedowców. Około godzi- 
ny 215 doniosły straże o zbliżaniu się okro- 
tów mieprzyjacielskieh. Na okręty nieprzyja- 
cielskie otwarto silny ogień. 

Nieprzyjacielskie torpedowce jechały przo- 
dem, Za niemi szły brandery, a w znacznej 
odległości większe okręty japońskie, które o- 
strzeliwały nnszą twierdzę i popierały akcyę 
hranderów i torpedowców. 

Skutkiem silnego ognia artyleryi i odwagi 
naszych torpedowców, brandery nie dotarły do 
miejsca przeznaczenia, Dwa brandery zato- 
tonęły koło „Góry Złotej“. Z pozostałych za- 
topiono jeden, a drugi uszkodzono. 

Wejście do portu Artura jost wolne. 

Na branderach zoaleziono armaty szybko 
strzelna jedno calowego kalibru z których 
strzelali Japończycy. Na każdym z brande- 
rów znaleziono szalapę przeznaczoną do wy- 
ratowania załogi. Jedna szalnpa jak się zda- 
je ocalała. Około godz. 4-tej rano torpedo- 
wca nieprzyjacielskie cofnęły się 1 ostrzeli- 
wanie ustało. Komanderujący admirał Maka- 
row udał się natychmiast do przystani aby 
oglądnąć nieprzyjacielskie okręty, które zato- 
nęły, 

O godz, 5 rano widziano z Porto Artura 
w kierunku południowym torpedowce nieprzy- 
Jncielskie, na która strzelały nasze bater; 
O godz, 6 pojawiła wię znown eskadra- nie- 
przyjacielska, lecz po krótkim czasła znów 
salę oddaliła. 

Nad ranem znaleziono pływającą minę, 
którą na szczęście na czas usunięto. Przy 
badaniu stwierdzono, że brandery były także 
zaopatrzone w działa, Część tych branderów 
nżyję dla celów portowych. 

W Mandżuryi. 

Petersburg. Jenerał Kuropatkin wyja 
chal wczoraj wieczorem z Mnkden do Liao- 
yang. 


Niuczwang. Kon:ulowie i obcy poddani 
zostali wczoraj wieczorem zawindomieni 0 Toz- 
kazle namiestnika Aleksiejewa, że Ninczwang 
obecnie znajduje slę w stania wojennym i że 
hez wyjątka wszyscy poddać mu giq muszą. 
Eksport towarów, uznanych za kontrabandę, 
jest zakazany, z wyjątkiem, jeżali ekaportu- 
jący złożą kancyę w wysokości wartości wy- 
wlezionego towaru, jako gwarancyę, Że to- 
wary ta nie zostaną przewiezione do „Japonii 
Jub Korei. 

Z tego powodu handel z Niuczwinglem 
mstał i okręty, które mają tn zajachać, nie 
hędą mogły wyładowywać ewych towarów. 
Konsalowia udali się w drodze telegraficznej 
do awych rządów o instrukcye, 

Paryż, Dzionnik „Matin“ dowinduje slę 
2 Oharbina, że obiega tam pogłoska, jakaby 
wojna w rzeczywiałości rozpocząć się miała 
dopiero wo wrzeńniu, ponioważ. w lipen i aier- 
pnin deszcze uniemożliwiają operacya wojen- 
ne. Chlński jeuerał Ma, wbrew rozkazom z 
Pekin, maszeruje z wojskiem ku północy. 
Sądzą, że Rosyanie będą niebawem mogli go 
zaatakować, 

Ten sam dziennik dowiaduje slę z Toklo. 
Że admirał Tamomotto oświadczył w japoń- 
skiej Izbie deputowanych, że dotąd Żaden z 
japońskich okrętów wojennych nia został u- 
czyniony niezdolnym do walki. 

Chiny a Rosya. 

Londyn. Stanowisko Chin wy- 
moce niepokoi Rosyę Zdaje się, że po 
jednem wielkiem zwycięstwie Tapończyków na 
lądzie Chiny otwarcie staną po stronie Japo- 
nil. Namiestnik Alekalcjaw ponownie zużądał 
ad rządu chińskiego, aby odwołał władze chin- 
skie i wojska z nad granic Mandżnryj. 

Ranni z pod Czemulpo. 

Konstantynopol. Dziś przybędzie tu 
rosyjski okręt handlowy „Mikołaj“ z ran- 
nymi oficerami i żołnierzami z rozbitych 
okrętów „Korejec“ i „Warjag*. Jutro przy- 
będzie okręt „Malaga“ z resztą załogi. 
Osobny komitat z rosyjskim ambasadorem 
Simoniewem rozdzieli podarunki między 
żołnierzy. Także turecki komitet odszcze- 
gólni przybywających. 

Prawo wojenne w Ninczwanę. 

Tientsin. Rosyanie ogłosili, że Ninezwang 
zostaje objęty prawem wojennym. 

Eskadra rosyjaka śródziemno- 

morska. 

Algier. Rosyjski okręt „Osłablja* z 3 
torpedowcami wyjechały do Vigo 


Rada państwa. 

Wiedeń. Rada państwa zostanie 

zwołana na dzień 18 kwietnia. 
Czy ta sosya Rady państwa będzie pomyśl- 
niejszą od poprzedniej, wątpić należy. Roko- 
wania niemiecko-czeskie — wobec tradycyj- 
nego oporn Niemców nie wydadzą owoców, 

andarmeryg macedońcka. 
Londyn. W [zbie gmin, nu zapytanie 
odpowiedział podsekretarz Percy, że ambasa- 
dor angielski w Konstantynopola odbył dłuż 
szą konferencyą z wielkim wezyrem i żądnł 
natychmiastowego przyjęcia planu reorganiza- 


'yi Żandarm: Nota Porty do rządów au- 
stryacka-węgierskiegu I rosyjskiego jak o 
gólnie sądzą — przychyln się do żądań mo- 
caratw. 


Zniesienie nauki kongregacyjnej. 
Paryż. Izba deputowanych przyjęła całą 
ustawę o zniesieniu nauki kon- 
gregacyjnej 316 głosami przeciw 
69. 


Demonstracya gimnazyalistów 
ruskich. 
Lwów. Dzisiaj przed poładniem arządziłi 
uczniowie obu oddziałów V. Kl. gimnazynm 


ruakiego exodus z sal wykładowych. Preyozy- 
ną tego ma hyć rzekoma uurnwa poatępowa- 
nie jednego z profesorów. — Gdy nozniówia 
cheleli po godzinie wrócić do sal wykładowych, 
znaleźli je zamknięte. Miano kazać im przyjść 
dopiero jutro. — Jednym z powodów (obja- 
wów?) rzokomego surowego postępowania pro- 
fesorm ma być wykluczenie z gimnazyum 
ucznia Kutyskiego. 


| K. Skrzyński. 
Lwów. Członek redakcyi „Gazety Lwaw- 
skle”, Kazimiera Skrzyński, zmarł wezo- 
raj wieczorem. 


Mianowania i przeniesienia. 

Lwów (tet pryw). „Gazeta lwawaka” 
ogłasza: Wyższy sąd kraj, w Krakowie z 
mianował poficysłami kamcolai mi kancoli= 
stów sądowych: Rachwała w Skawinie, Bor- 
nuckiego w Tuchowie, Bartmannn w Krako: 
wie, Guttenberga w Sokołowie 1 Pronia w Ju- 
kle ozostawieniem ich na dotychczasowych 
miejscach służbowych, 

Wyższy sąd kraj, w Krakowie przeniósł 
oficymłów kancelaryjnych: Waurgowskiego z 
Chrzanowa do Krakowa, Zemka z Ozarnego 
Dunajcu do Podgórza | kancelistę sądowego 
Wincontego Dudę z Radłowa do Krakowa, 
ornz zamianował tytularnego wachmistrza žan- 
farmeryi Józefa Bocheńskiego kancelistą w 
Nisku I podaficera rachunkowego 90 p. p. 16- 
zefa Batusia kancelistą w Rozwadowie. 

„Gazeta Twowska* ogłasza. Namiestnik 
przeniósł komisarzy powiat. T. Gawrońskiego 
z Bohorodczan do Jasła, St. Potackiego z 
Sokala do Stanisławowa i W. Godlewskiego 
z Drokobycza da Twowa; koncep. nam. Eu- 
stachego Lorencowicza z Brzeska do Droho- 
bycza, Jana Maszkowsklego ze Stanisławowa 
da Bohorodczan i dr Romana Trzeciaka z Ja- 
sla do Brzeska | praktykantów konc. nam, 
K. Starosolskiego z Doliny do Gródka, 0. 
Noela z Gródka do Lwowa i K, Głowieckie- 
go ze Lwowa do Sokala. 

Minister skarbu zamianował w służbie u- 
trzymania awidencyi katastru podatku grun- 
towego elewów ewidencyjnych: M. Simona, 
J. Leona Mosera, K. Obertyńskiego, J. Goe- 
bla, A. Margollesa, S. Chmielewskiego i M. 
Kisila geometrom ewidencyjnym II. kl. w IIL. 
klasie rangl. 


W teatrze miejskim dnia 39 b. m „Kupiao 
weneoki* komedya w 5 aktach a 8 obrazach 
W. Szekspira. 


Doża Wenecji - Pp. Jednowski 
Książę Marocco a Mielowski 
Książę Aragonii „„- Zawieraki 
Antonio, kopiec wenecki . > Andruszewski 
Bessanio. jego przyjaciel . „Sobiesław 
GREŃO|P R kd 

Solanio | przyj. Aut, i Ban. , 

Salarino | . w, 


Lorenzo, kochanek Jesnyki  „_ Loszozyńe 

Shylock, żyd - © . « « „ Kotarbiński 

Tabal, żyd, jego przyjaciel » Bronicz 

Lancelot Gobbo, trefnid "Walewski 

Stary Gobbo, ojciec Lame. w Btryobarski, 

Salerio, posłaniec z Woneo. » Sarnoweki 

Leonardo w słożbia Bacsania „ Segeny 

Baltazar | A „ Jeremi 

Stefano | Y talie Porti © p zikowska 

Portia, bogata dziedziczka „ Rntkowaka. 

Neriasa, jej powiernica . . „ Ordonówna 

Jetnien, córka Shylocka » mima, 

Pisarz . aos s 4.4 « u Nenowski 

Paziowie. — Halabardnioy. — Panowie. — Sena- 

torowie Weneoyi. - Dworzanie. — Służba. -- Lod. 
Panowie. 


Termometr wskszywsł o godz. 7 zrana 
0" O, Śliczna pogoda. 
pee 

„O INNE ZYCIE“ 
cykl dramatyczny wierszem dra Włodzi- 
mierza Lewickiego wyszło z druku. 
Prenumeratorzy „Nowin“ mogą na- 
bywać egzemplarze pa zniżanej cenie 
t. j. po 1 koronie. (ena księgarska 1 ko- 
rona 50 hal.) 


Ilustracya Polsk 


W Krakowie najlepszy tygodnik dla rodzin: polskich 
30 ilustracyj w numerze, Dwie powieści. Kwartalnie 3 kor. 80 h. 
Redakcya: Kraków, ulica Zacisze |. 7. 


"== 
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Ceny zniżane! 
FABRYKACYA MEBLI CERCZNN | 
BRACI TERCYARZY Św, FRANCISZKA, posługujących togim 


w Krakowie, Kaźmierz ul. Krakowska 
poleca po cenach umiarkowanych wyrchy swoje z drz 
wa giętego jako to: krzesła, fotele, bujanki. kanapy, tabu 
rety biurowe i eulonowe, tak wyplstane, jakoteż z siedze. 
N niami fornerowanemi, a politurowane na kolor orzechowy, 
> machoniowy, pulisandrowy Jub hobanowy. Wszystkie krzenła 
5 dla trwałości są zaopatrzone poręczkami. Krzesła do repe- 
O ravyi I politurowania zabiera na żądanie wózek transportowy 
M i odwozi zreperowane i oduawiano jakoteż nowo zakupione. 
HM krzesla i stoly do wypożyczania są zawsze na składzie 
Conniki na Żadania wys „ 02 16 
Ceny zaniżone! ś 


Dla emeryta lub wdowy 


bardzo dobry interes handlowy 
dający utrzymanie dostatnie, do 
objęcia zaraz. Kapitał potrzebny 
800 złr — Wiadomość w admini- 
stracyi „Nowin“ ul. św, Jana 30. 


niżone! 


qouozniz Xusy 


i 


324 1 8 


Na święta Wielkanocne poleca 
Oukiernia ADAMA PIASECKIEGO 
ul. Długa 1, 10 w Krakowie, 
baranki, pisanki. kwiaty karmelowe, maczek oukro- 
wy i wszelkie azdohy. 

Przyjmuje zamówiema na torty, mazurki, serniaki prze- 
kładance. baby. jajeozniki. 

Dziękując za dotychczasowe uznanie, polecam się nadał 
luskuwym wzgledu 


Handel Win ses; 


GKOSSEGOQ 

W KRAKOWIE 

poleca doskonałe wina węgierskie z własnych winnic 
w 8. A. Ujhely 


Stołowe lekkie, 

Zieleniaki, 

Szamorodne, 

Tokajskie słodkie i wytrawne 


„aNA MIARĘ I W BUTELKACH. m 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się bezzwłoczni 


881 15 


Rekawiczki, Szale, Kaftaniki, 
Kamasze, Ubranka dziecinne, 


Giep Kalosze zwykłe i śniegowce 


polaca w wielkim wyborze najtaniej 


Anastazy Froncz Ńorysńie 


Floryańska 17. 


- Do zbierania adresów 


poszukiwani a30 1 B 
mężczyźni lub kobiety 
Oferty pod „Adresy“ 
poste restante Kraków. 


SCHAMPOOIN G 
« PETROLE =» 


nzyści, zapoblega wypadaniu I rozdwajaniu włosów 


Wiskida Remi, Kraków, Plac Maryacki. 


Periumerye. — Fabryczny skład grzebieni. 


_ IGNACY WOYCIECHOWSKI 
a KRAKÓW, SZPITALNA L. 19 
poleca wina węgierskie, austryackie, francu- 
skie czyste smaczne po niskich cenach. 
are nalewki owocowa własnego wyrobu. 
Szynki, kiełbasy wiejskie. 336 18 


„NOWIN YĆ 


Miód — patoka! 
Naturalny pad gwarancya, czysto 
pszczelny, knracyjny i deserowy 
z wsnsnej pasieki w bluszankach 
5 kilowych po 6 koron. MIÓD do 
picia wyborny w praktycznych 
demionach 4 Jitrowych, po 5 kor. 
70 hal, wysyła cały rok, opłatnie 
do każdej poczty wszystko za Za: 
lozką Pasieka Adama Gór- 
skiego p. Siemikowce koło 
Denysówa Przy większym odbio- 
rze znacznie taniej. 811 1- 


UCZEŃ 


potrzebny 


do Cukierni 
Adama Piaseckiego 
Kraków, ul. Długa 10. 


Wsplerajmy Przemysł krajowy 
Pierwsza krajowa parowa 


Pralnia chemiczn 
i sztuczna farbiarni 


s| Artura Poppera 
W KRAKOWIE. 


Przyjmaje do chemicznego 
czyszczenia ina żądanie do 
Ž| farbowania ubiory męskie 
i suknie damskio z bawełny, 
wełny, aksamitu. jedwabiu, |© 
kamgarnu i ploszu, czy są 
sprute czy nie, następni 
dywany, firanki, kołdry 
kapy na łóżka, hafty, kra: 
watki, porasole, rękawiczki 


chuetki do odziewania, 
wstążki, materye na meble, 
gorsety i t. d. 


Uniformy 
wszelkiego rodzaju bez toz 
pruoin czyszci się chemicz. 
nie, a na życzenie farbuje | 4 

na inny kolor 
Czas dostawy B dni; na 
żądanie w 2 dniach. 
Ceny niskie i wykonanie 
lepsze jak zagraniczne 
Wykonanie niezrównanie. 


map 1 1» 


Pierwanrypiny Zaktail Choi 


Biuro przyjęcia: 


Grodzka 1. 44, dom Giralewski, 


Uczeń 


potrzebny do cukierni 


W. Nowaka 


802 W BOCHNI. s11 


Jan Ankiewicz 
w Tuchowie 


poleca 


na św. Wielkanocne 


Szynki wędzone bez kolanka 
po 1 kor. 70 hal. za kilogr. 
i wszelkie inne wędliny jak- 
najtaniej. 295 2 4 
RE aa 
Wyborny Miód worse 
y y kurecyjny 

z włnanoj pusioki, polecany przez 
y, Ó klgr. 6 kor. opłatnie: 
odowa, naturalny i nej- 


lepszy środek na płoć (wydeliknon 
i odmładza) Zadarmo broszurki 
dzie. Warto 


Dra Gleslalskiggo. o 
przeczytać, Ządejcie Korzeniewicz, 
em. nauczyciel, IWANCZANY. 


PIEGI = 


pod gwarancyą 


Optyk, Grodzka 6. 


z dnia 29 marca 1 


WDOWA 


poszuknje mlejaca u księdza 
Inh we dworze. 

Kaskawe zgłoszenia: Terera Po 

rębska, Bochnia. 388 16 


Uzdolnionego 


inteligentnego 


pomocnika cukierniczego 


z ekspedycyą sklepową 
obeznanego, poszukuje 


CUKIERNIA LWOWSKA 


Jana Michalika 


w Krakowie. 


832 


Szynki 
na sposób litewski i praski, 
kapitalne z młodych prosiąt, 
kiełbasy siekane, krajane 
wszelkie wyroby wędlin, oraz 
Mięsa z opasłych wołów po- 

dolakich poleca 

Fr. Saniternik 

sk ulica Karmelicka 1. 16, 


lica Sławkowska 1. 22 obok 
Kościoła XX, Marków 321110 


Robotników 
rolnych 


tudzież wszelką służbę do- 
starcza koncesyonow. biuro 


W. Gancarczyka 
W Kalwaryi Zebrzydowskiej, 


PIERWSZY ZAKŁAD 
POGRZEBOWY 


ML. SZAFRANSKIEGO 


w Krakowie, ul, Mikołajska I. 16. 
Składy oraz własny wyrób tru- 
mien, nlica Kopernika |. 82 
Deny najniższe, bo od 36 złr. 
trumny metalowe, a od 15 złr. 
trumny dębowe. (136-20-150) 


Zastawione brylanty 


perły, złoto, srebro i inne 

klejnoty wykupuje się bez- 

płatnie, celem zakupna po 
najwyższych cenach. 

M. Brenner, ul. Szpitalna 9, 

161 jubiler. 25-? 


Wilhelm FENZ 


Kraków 
Rynek, Róg Szawskiej 
poleca: 
Zabawki w wielkim wyborze, Karty 
UTW krakowskie, pa- 
tryotyczne i fantazyjne. Woda ko- 
lońska oryginalna, Pudry, kremy 
i przybory toaletowe. 

Wyroby skórkowo angielnkie. Pie- 
oyki japońskie kieszonkowe. Tupe- 
ty, szlaki, fryzy, lamperye, chol- 

klela, listwy i rztnkatarya. 


Zakład św. Józefa 


DLA OSIEROGONYCH CHŁOPCÓW 


w Krakowie, ul. Karmelicka 66 
poleca na porę wiaserną na- 
siona warzywne, kłęczki, ce- 
bulki i nasiona kwiatowe; 
sadzonki kwiatowe i warzy- 
wne, szczepy i krzewy ow0- 
cowe, różne wysoko i nisko- 
pienne, wielki wybór roślin 
doniczkowych ate. etc. 

Cennik na żądania wysyłamy opłatnia. 
< 
= WYRÓB KRAJOWY = 
<rzneo" ANTONIEGO TABORA 
owie, róg ów. Gertrudy i 

Zielonej,  K74 41 
poleca w wielkim wyborze obawia 


męskie po 4 złr. KO ct, damskie 
po a złr. 50 ot. oraz dziecinne. 


w 


PIERWSZY 


Zakład Plisowania 


przy ul. Niecałej 1. 13, parter, 
przyjmuje do gufrowania wszelkie 
materye. Do sukien kloezowo-pliso- 
wanych udziela się formy, 
Zamówienia zamiejscowe usku- 
tecznia się odwotną pocztą. 
246 6 18 
> 4> 42 €D 43 <2 €> > €2 624 


Obrazy, Stacya drogi krzyżowej, 


oleodruk i melitogratie małe i duże do 90 ctm. wyso- 
kości, obrazy z włoskich i paryskich fabryk, oraz olejno 
malowane na płótnie. Chrystus w grobie obraz olejno 
malowany na płótnie 1 metr lub na blasze 1 metr 70 em. 
długi. Krucyfiksy i same korpusy, metalowe lub rzeź- 


bione z drzewa, 


Do nabycia w spacyalnym handlu ar- 


tykulów dewacyjnych i książek do nabożeństwa 


KAZIMIERZA ZAJĄCZKOWSKIEGO 


Kraków, plac Marygoki 1. 8. 


(2-171-806 


Cesarsko i królewski gò 4mtawca aadeoray 


A. Hawełka w Krakowie 


poleca na nadchodzące Święta 
Winogrona słodkie, Ananasy, Jabłka 


tyrolskie, Owoce kandyzowane, 
Półgąski, Pulardy, Kapłony, Pasztety, 

Kwiczoły faszerowane, Galantyny, 
Rolady, Majonezy, Galarety z ryb, 
smaczne i naturalne Wina węgierskie. 


138 


Telefon 330. 


H z dnia 29 marca NOWINY 
CYRK Usilna praca to jest zdrowy duch. 


To taż najmilseom i mejpraktyczniejsram dla dzieci za- 
B E K ET oW kupnem m artykuły najmodnicjno m sakron an io o na ycia: E 
aubudagie. Które opt 
Garderoby il bielizny daje nieva! Kilka tysięcy szt drzewek owocowych, ja j 
we wtorek 29 marca ar. ||" "50" DUECIE TRZ grusz. wiśni, czereśni 4--5 latek od 50 
przedstawienie || KONFEKCYI DZIECINNYCH „FELICYA“ M ję CUCLED wada 
nowości w Krakowie, Rynek gł. I. 12 obok kościoła św, Wojciecha, 
AAE temiowom pro- [|A której. Pani zależy na wykwintnym ubraniu swego dziecka nu 
A nnn pro [|wiomg i na lato, według najmodniejszego i artystycznego kroju, 
gramen składnicy się z lë -tu ||| tak dta dziewcząt, jakoteż i dla chłopców wykonanego przez Panią 
LA SPAGNOLA ` ||Kohmanową umyślnie dla tegoż magazynu „Felioya". Ni 

A ESPAGNOLA f|inżda z Pań, mająca dzioci, pospieszy do tegoż magazynu „l 
Aerea io Corps R gdzie się naocznie przekona, o wykwintnych i tak baj 
allet, aranżowany przez pol ich "ROK 
boletristra pana Apoznań- [|E Słota 


m | | 2 | m | A . 
eg dyr Beketow 1 pan aacuwawizzawowos | Franciszek Kucharczyk 
dake ze owa o asną HANDEL WIN SE w apodóp 


wolną tresurą. pan Gaberel i 
panna Kamińska naj]. jeźdzcy 
tarażnie jazości 
Występ najlepszych sił artyst 
i specyaliatów, znakomici klo- 
wni i sognści. 

Jutro wu drodą Wielkie kon- 
kurencyjne przedstawienie, 
We ozwartek, piątók i sobotę 


przedstawień nie będzie f 


ym czasie, wielka ilość pięknych 
szparagów! 

Wszelkie warzywa tak inspektowe, jak później 
gruntowe. do miejsc kąpielowych, Panom Hote- 
lawym i Restanratorom, jak najsumienniej i naj- 
taniej dostarczyć mogę 


w Kaśny Dolnej p. Bogoniowice-Giężkowioe, 


; 

„Gralewski iSp.; 
zaprzysiężony dostawca win mszalnych F a 

H. Fritsch hiy nyar 

[] 


DOM HANDLOWY 


Kraków, Grodzka 44, Telefon 509, 
poleca 286 6 12 
WINA WĘGIERSKIE==—=—= właściciel szlachat. wint w Szegi przy Tokaju. 
== | INNE ZAGRANICZNE. POLECA 987 1a 
zajęcia u wdowca z dziećmi 


m plelank Zm dęwy| Zamówienia na Święta austryackie i renie 


śmienicie na kuchni i gospo- przyjmuje 
daratmie wiejskiem i miejskiem 


z poleceniami bardzo dahtemi. f i K Dó ķi . h 
ansann: w sokoia i, |FĄUIJKA WYTODOW GUKIETNICZYĆ ER 


Szyld okuty duży Józefa Siermontowskiego i Największy chrześciański magazyn 
1x3 m. A 4 fotograficznych aparatów firmy 
do sprzedania ulica św. w Krakowie. i Antoni Larisch a 
wym na Wystawie fotograficznej 
1402 roku 
poleca przy nadchodzących świętach znakomitej dobroci 
ozory, kiełbasy krajane, Wiktor Czaplicki 
Jubiler w Krakowie, Rynek gł. 7, 
garki złote damskie i męskie z najlepszych fabryk szwajoar. 
me Sobafihausen | Omega, — Geny najniższe. M 


Jana 1. 28, I. p. 240138 ulica Bracka. Telefon 408, 295 8 5 
Kraków, Szewska 19 
Cenniki wyayla alẹ gratis | franca. 
u 
polędwicowe i siekane, oraz 
wszelkie wyroby w zakres 
poleca swój skład wyrobów złotych i srebrnych przyjmuje 
— (Uprośzóm o pamięć mego adresu), 


inteligentna 


Menhan 
USODAd lat 40 ma- 


jaca, bezdzietna, poszuknje 


oraz Herbaty chińskie w wyborowych gatunkach. 


z odznaczony wielkim srebrnym me- 
J Ó Z E F R | A l | K Í dalem na Wystawie przyrodniczo- 
Fabryka wyrobów masarskichĄ uns: s: ios zosta PP. Amatorów, oświadozm, że przy 
ul. Szewskiej posiadam jeden skład spdratów fotograficznych 

OR stwa wchodzące; obstalunki, reporaoye i zamiany, Złoto srebro i drogie ka- 
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